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0 pisarstwie Czesława Kuriaty

Jaśmin feńfckwita nadzie

i Julian Przyboś, opatrując słowem wstępnym opublikowany 
przez LSW w 1961 roku debiutancki tomik wierszy Czesława 
Kuriaty, młodziutkiego absolwenta filologii polskej z Uni­
wersytetu Poznańskiego, uznał "N?ebo zrównane z z'em'ą" 
jako interesującą zapowiedź poetycką. N^'ew'elk1 zbiorek 
zawierał utwory wyróżniające się naonczas sprawność ą obra­
zowania i prostotą języka, celnością metafory służącej poe­
cie do odkrywania tajemnic łączących człowieka z naturą 
mimo pozorów wyobcowania. Człowiek stanów bowiem element 
tej natury, choć zbyt często stara się tej prawdy nie dost­
rzegać •

Perspektywa przyziemnej codzienności i filozofia bytu 
znalazły w zamyśle poety wspólną wykładnię ukazaną w pro­
jekcji owego "nieba zrównanego z ziemią"...Chcę/aby uczu­
cie miałoskalę sejsmografu,/ krok odmierzał cel w milimet­
rze,/ wzrok oddawał barwę ponadwidzialną - napisze Kuriata 
w wierszu "Chcę"* W innym / "Cel" /, dedykowanym Przybosio­
wi, rozwinie temat ...Mój wzrok utrzymuje horyzonty,/łączy 
cel ze mną.// Co dzień/ szare barwy dobieram/dla jutrzej­
szych krajobrazów.// üi/niebo zrównane z ziemią,/ ruch spię­
ty w linię-/ wydłużony cienko grozi pęknięciem...

Nie sposób pominąć tę ważną książeczkę dziś, po ćwier-

wartychf w mhw^li omawiania bogatej intelektualnie 1 rozleg
lej w gatunki literackie twórczości pisarza w eraego od
dnia debiutu "swojej" - jak wielokrotnie napisze - Z^emi Ko­
szalińskiej.

ćwieczu od momentu powstawania
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Choć to nie jest najistotniejsze, warto podkreś­
lić nieustanność związków pisarza z tą ziemią wynikają­
cych z zafascynowania historią dawną Pomorza, latami wojny 
i minionym czterdziestoleciem przywracania jej na zawsze 
Polsee*Kuriata pracowicie odmierzał ów "cel w mil*metrze" 
łącząc pasję dziennikarza he pisarską. samH&EWfcM&MM 
yxSÄäfeäes^sröd p4-ętnwfeu<'opubl'kowanych książek znajdujemy ^

zbiorów wierszy/ w tym dwą poematy historyczne/,^pŁęć 
W jću* 2hitvlu *Ą.ctfr\6U* fa ICkuu 1
zbiorów opowiadań oraz dwie nnwirśrl W rirrmi i;c3%'~iE i orekzbiorów opowiadań oraz dwie powieści.
szkiców i felietonów znanych z publikacji prasowych zatytuł 

Zassie*' 9 *
wany " ^-no^atnika prowincjonalnego pisarza,ł# Tyle, tytu­
łem wyjaśnienia, danych cyfrowych.

V/ynika z nich, iż pisarz z równą uwagą poświęcał swój 
czas poezji i prozie / po osiem książek /, książki ukazy­
wały się systematycznie w odstępach dwóch-trzech lat, 
były przedmiotem licznych recenzji, szkiców krytycznych. 
Kuriata miał tzw. dobrą prasę, co nie oznacza, *ż krytycy 
rozpieszczali go swoimi ocenami. Pracując z dala od znaczą­

cych ośrodków życia literackiego, stanę to nie powinno mieć 
wpływu na wartość twórczości, z powodzeniem godzią intere­
sy twórcze z koniecznością załatwiania rozlicznych spraw 
dla rozrastającego 3ię środowiska pisarskiego Pomorza Srod 
kov/ego. Przez kilka kadencji prezesował koszalińskiemu Od­
działowi Zw*ązku Literatów Polskich.
W swojej debiutanckiej książeczce Kuriata zdecyd' xnie 
opowiada się za rodowodowym, chłopskim nurtem własnej poez­
ji a więc i wynikającymi z niej konsekwencjami, prawidłowo­
ściami w ujmowaniu rzeczywistości, zwłaszcza tzw. cywiliza­
cji miejskiej.

"Wszedłem do miasta wszystkimi bramami,/ usiadłem pod/ i
pomnikiem potężnego króla./ Lud pozostał na przedmieściach,/

■’ V/' ’ V • : 'r _lud ściekał rynsztokiem./ Kwiaty kwitły bezbarwnie,/ tęcza 
na śmierć zabijała najsilniejszych.•./ Wyszedłem bramą,/ 
którą wychodzimy^ myszy spocone." Tp*bardzo prost^*w*ujęcłi0
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nośd w przeżywaniu swojej dróg* J4 m* as t&#-uzyska kolej -
nych książkach ^wykładnię bardziej ukonlcreti^'or^ Intelek­
tualnie, bogatszą poetycl^. Zawsze jednak/ pozostanie Kuria 
ta z wiersza * ¥ każdym calu chłopsk*", w którym skons­
tatuje * "Tu-wracam,/ jakby ml ktoś cężką zbroję odjął*//
-Syn niewierny, a przywarł/ do tej z^emi,/ jakby jej ranę
/

leczył po wybuchu..*”

fi l X* Ifr Viki^A ]?
*xwfcęj; Kuriata "marnotrawny" z <temu-'debiutanckiego7'

jakby przeżywający rozterkę w efekde porzucenie swojego
ścisłość

miejsca pobytu, uvrelb*ający maturę, egzemplifikujący ży-
ich^da człowieka z przyrodą, w kolejnych książkach pozbędzie 

się tych wyrzutów sumienia
^5ako artystą, wyzwól* się z obaw i ujrzy siebie prawdzl- 
wym <7^ Zaakceptuje tę zmianę miejsca zamieszkania, nie tną 

utonie w pozornej inteligenckości. wieśniaczej, pozbędziefr%ui y
się taniej nostalgl1,jfjprżeiwitającej jeszcze ehw+Tasd-W'

; / ternk na stronicach kolejnych książek poetyckich / "W każdą 
podróż", "Jeśli miłość nazwać"/. W zbiorku "Miara dłoń*", 
opublikowanym w 1977 roku, powracający temat odczytamy 
inaczej, wielopłaszczyznowo. Nie będzie to sentymentalizm^ 
ale opozycja Ib-Tam pozostaje nadal silna . "Za oknem jaś 
min naszą/ histor*ę powtarza o tej letniej/ a w4ęc nijakiej 
porze Oto/ św* at trwa leniwie Bez domysłów/w każdym znaku 
oczywisty// A jednak za oknem/ jaśmin zakwita nadzeją/ ja­
kichś rzeczy niepojętych/ Tym co s*ę zbliżają objaw*a/ swoą 
ją prostą doskonałość/ śmiertelnym zapachem o czym wiedzą/ 
na ws* nagimi zmysłam* obcując/ z przyrodą N*e mają jakich­
kolwiek szans/ na pozory Które naszym uspokojeniem/ ludzi 
żyjących poza sobą/ A więc dgdzie..."

Ten fragment, bardzo prosty w konstrukcji, podobnie
jak w'ele innych w tym tomie, i w następnej książce poetyc­
kiej/ "Elegie codzienne"- 1984/, przypomina o sporej kon-
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sekwencji poety kultywującego twórczoć nierozłączną z nur- 
tern chłopskim w naszej literaturze. Wśród w*elu wierszy, 
ukazujących zmagania Kuriaty z labiryntami cywilizacji mie-

. fjskiej, pokonywanie frustracji* zawiłości ludkfc^e psychiki 
człowieka dwudziestego wieku* $ak ha okrasę pajdy pachnącego 
Chleba ze skwarbaiiłlc seybktr wydobywamy^wła^nie. tę ooezją.

Realia zapamiętane z dz*eciństwa, lub zastane tam dziś 
i zaakceptowane jako swoje* zakodowane w podświadomości - 
stanowią "lustro prawdy” w którym poeta w dzi siebie i wca 
le z tego powodu nie mus* robić min* rozliryczniać s4 ę lub 
odwracać z jakimś poczuciem w?ny. Jest wierny sob4e* być mo 
że intuicyjnie ale skutecznie przeciwstawia się modom na 
mitologizowanie* odrealnianie swojej wsi z jej bogactwem 
kulturowym. Stąd inicjacja twórcza* zwłaszcza poetycka* temu 
tematowi poświęcona* wydaje się wynikać z prawdziwości od­
czuć* przemyśleń, k identyfikacji a nie kompleksu porzuce­
nia«» jak to często objawiało i objawia się w twórczość4 poe 
tów wyrosłych z tego nurtu. Dobrze się stało, że Ludowa Spó' 
dzielni a. Wydawnicza poświęciła Kuriacie /obszerny tom wier­
szy wybranych. Możliwość prześledzenia poezji z ponad ćwii 
rćwiecza jest okazją do potwierdzenia takiego właśnie odbL 
ru jej wartości* ^

Poza tym jubileuszowym wyborem {gnplazły fei ęj dwäe poe­
maty historyczne : "Powrót księcia Eryka”/ 1965 / i "Bogu- 
sław X"/19B0/ - obydwa*nakładem Wydawn*etwa Poznańskiego. 
Utwory te w4ążą się z działalnością wybitnych przedstawicie 
li pomorskiego rodu Gryfitów* z tmk tragicznym^ dziejami 
tych postaci uwikłanych w liczne konflikty z krajami prag­
nącymi zawładnąć Pomorzem. Kuriata elegijny* wczuwający s4ę 

kreślący bogate obrazy,
w melodię słowSyżyskał uznanie "Powrotem księcia Eryka”.
W "Bogusławie X" porwana fraza, niejednorodność stosowanej
poetyki, ubogość w maiarskośći koniecznej w tego typu utwo­
rach - to wady pomniejszające wartość książki.
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Czesław Kurlata - prozaik, nie wykracza walorem Intelek­
tualnym, ekspresją wypowiedzi, przekonywalnośc‘ą sugerowa­
nych prawd i obrazówpcpaM z przedstaw'anej rzeczywistości 
poza wartości osiągane w swojej poezji. Ujmując to spost­
rzeżenie precyzyjniej stwierdziłbym, że refleksyjność, bar­
wność wielorakich przedstawień postrzeganego żyda ludzi, 
uzyskuje w poezji Kuriaty wykładnię o wiele wyrazistrzą 
niż w prozie, która grzeszy wlelosłowiem, nieprecyzyjnoś­
cią myśli, rozwlekłością pointy. To Jest grzech wielu opo­
wiadań zawartych w pięciu wydanych zbiorach. Kuriata gawę­
dziarz hołduje ^retorycznoścl, mimo że w większości opo­
wiadań przedstawiane zdarzenia, niespodziewane sytuacje ,* ■ -W*':?«
konflikty wiążą się z tzw. szarą codziennością. Spośródtych 
zbidrów opowiadań chyba najciekawsze w efekcie artystycz­
nym i zamyśle kompozycyjnym są utwory z ksfążki ł,Miłość 
legendą innych" opublikowanej przez LSW w 1972 roku. Kuria 
ta zafascynowany życiem Jako odwiecznym ludzkim teatrem 
postanowił spojrzeć na tę odwieczną grę w sposób nieco 
karykaturalny, z pozycji psychoanal’tyka-obserwatora, czło­
wieka, który świadom własnych niedoskonałości rozszyfrowuje 
podobne rozterki bliźnich. Założenie ciekawe. Metoda, aby 
była skuteczna, eliminuje gadulstwo, gawędź4arstwo, każe 
skupić się na treści i formie. A więc Jest i efekt artys­
tyczny uzyskany dzięki funkcji kreacyjnej w przedstawianiu 
rzeczywistości Jakby dla dystansu, ostrości spojrzenia,
co rusz odpychanej od siebie. Pewne elementy takiego pisar-

cztery lata
skiego zamysłu znajdziemy w xxk wcześniej opubl?kowanym 
zVorku opowiadań zatytułowanym "Upominek Jubileuszowy".
¥ "Miłość legendą innych", pośród opowiadań reprezentują­
cych ów interesujący zamysł pisarza-psychoanal:tyka, pos­
ługującego się często antynomią przeżyć mężczyzny i kobie­
ty, zawarte są także utwory słabsze artystycznie* Wydaje 
się, sumując rozważania na temat opowiadań, że pisarz _
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nie poświęcał im za w*ele uwagi traktując tę formę twórczo
śd trochę "po macoszemuSzkoda. Zwłaszcza, że niektóre
z opowiadań, np. "Piąta nora roku" w omawianym zbiorze,
dowodzą sporych możliwości kreacjonistycznych. Podobnie
w utworze "Strumienie, rzeki, granice niemożliwe".

Kurlata jak wspominałem nie był rozpieszczany w tym
niespełna ćwierćwieczu przez krytykę, która pośw’ęcała jego 
twórczości sporo uwagi. Bodajże największe zainteresowa­
nie wzbudziła w 1965 roku opublikowana przez LSW powieść 
"Galop do wielkiego lasu". Książka o nardzo wyraźnych 
znamionach autobiorgaficznych, przedstaw’ająca perypetie 
młodego chłopca, mieściła się naonczas w nurcie modnym 
dla pokolenia debiutującego w latach sześćdz’esiątych 
i dyskontującego swoje pojenne-dz’ecięce i powojenne-chłop- 
ięce przeżycia.

W optyce współczesności lat osiemdziesiątych ta auto­
biograf! czność stanowi pewien dokument pokolenia, które 
utrwaliło przeżycia wymagające upustu.

0 wiele ciekawszą artystycznie jest druga powieść 
Kuriaty, "Naprawdę już po wojnie" / WP 1978/, reprezentu­
jąca nurt wspomnieniowy kk w ujęciu przygodovo-humorys- 
tycznym. Do napi san4 a tej książki pisarzowi był potrzebny 
wieloletni dystans czasowy jaki minął od zakończenia wojny. 
Tematem książki są bowiem przeżycia grupy żołnierzy skier© 
wanych przez dowództwo na Ziemie Odzyskane celem zagospoda­
rowywania tych terenów. Trzynaście epizodów z działalnoś­
ci Janowi ozów. Marki ©łów, Łosi ów 1 wielu innych woły risk ‘ cfc 
chłopów, którzy jako pierwsi zgłosili się w ZSRR na apel*»£*<** ?m»<*
KPP organ!żującej polskie wojsko, to ep * zody ukazujące 
zrujnowaną gospodarkę, walkę z szabrownikami, dywersantamt
i politycznym podziemiem na ppmorzu. Kuriata w przedstawia
nie powojennej rzeczywistości osadników wojskowych snuje 
refleksje retrospektywne wokófc bohaterskiego szlaku znad
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Oki do Berlina. Przyszedł czas zaw‘esić karabin na plecach 
i mocno chwycić za lejce i pług. Ta książka, nap4sana 
językiem barwnym, z licznymi id4omam4 gwarowym*, rusycyzm®® 
mi typowymi u wołynlaków czy w i In luków, to jakby gotowy 
scenariusz do wieloodciTikowego serialu o pierwszych latach 
powojennych na Pomorzu. Kuriata wykorzystał swoje dzienni­
karskie doświadczenia. Wiele postaci książkowych posiada f 
swoje autentyczne p4erwowzory osadników, których dz4ec4 * 
wnuk4 prowadzą dziś gospodarstwa rolne w koszal'nsk'em, 
Słupskiem, Słowem - realistyczna, dobrze literacko napisa­
na opowieść n4e pretendująca do nrana prozatorskiego wt- 

rzału. Ksążka natychm ast zniknęła z półek księgarskich
i jeśli odemn'e by zależało, wznowiłbym ją. Pisarz z pew-

językowo,nością miałby okazję pewne fragmenty dopracować mdóocky. 
konstrukcyjnie. ]

W wielobarwnej panoramie l4terackich dokonań okresu 
minionego ćwierćwiecza twórczość Czesława Kuriaty posiada 
znaczące miejsce. Zaleta tej twórczości zasadza s'ę na 
artystycznej afirmacji przemian jak4e następowały w św4ad© 
mości społeczeństwa odnajdującego swoje m4ejsce w życ'u. 
Pisarza Interesowały te przejawy życ4a, które okraczały 
poza_zwy%zą!jnpśę^ powodowały choc'aż chwilę zastanowienia,

1 .. -- W| |_J|refleksji celnie ujmowanej w strofach poetyckich, n"e zaw­
sze przekonywająco w . utworach prozą choć znajdziemy frag-

v ’menty znakomite. Społeczeństwo pomorskie wymagało od obser­
watora szczególnego zmysłu postrzegawczo^c4 - z racji 

ścierania się postaw, interesów zbiorowości z w;elu krańców 
Polski. Dopiero po w4elu latach ta społeczność, w drug*m 
i trzecim pokoleniu, jawi nam się zintegrowaną, przyznają© 
cą się do ttpomorsko®cif*, d© ziemi, którą przez w4ele lat 
traktowali tymczasowo. Na kartach welu opowiadań Kur4aty
znajdziemy świadectwo tych ludzk4ch dramatów i momentów 
odnajdywania przez ludzi swojego trwałego miejsca. 0 tym
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warto arą dowiedzieć z kart twórczość5 Kur1 aty. Utrwalanie 
kadrów nowej rzeczywistości, nadawanie jej formy artystycz 
nej , owa kron'karskosc pisarstwa pomorskiego, to walor rre 
oceniony zwłaszcza dla przyszłych pokoleń pomorzaków, którz 
będą dowiadywać , 4ż w4ele było perypetia zan*m na pr~ 
kład doszło do rsałżeństwa "rodowitego" ks szuby z "rodowitą 
wołynlaną. Ich dzieci mow5ą o sobie - jesteśmy pomorzakam5 
Ale to już dywagacje wykraczające poza zasadn'czy temat.

Jerzy Dąbrowa


